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kupienia w  M uzeum  M arii Skłodow skiej-C urie przy ul. Freta 16, w  cenie 19 zł., 
m ożna j ą  także zam ów ić korespondencyjnie.

M ałgorza ta  Sobieszczak-M arcin iak  
Muzeum Marii Skłodowskiej-Curie 

Warszawa

SESJA  N A U K O W A  
PO LSK A  PRASA N AU K O W A C Z A S U  Z A B O R Ó W  

JA K O  ŹR Ó D Ł O  D O  H IST O R II NA UK O P R Z Y R O D Z IE

W dniu 19 m aja 2005 r. odbyła się w W arszawie sesja zorganizow ana przez 
Sekcję Historii Chem ii i Farmacji Instytutu Historii Nauki PAN. Tematem sesji by­
ła Polska pra sa  naukow a czasu zaborów  ja k o  źródło do historii n auk  o przyrodzie.

Przew odnicząca sesji H alina L ichocka po pow itaniu gości w krótkim  w stępie 
podkreśliła  rolę prasy naukow ej, która w dobie zaborów  um ożliw iała przekaz in­
form acji ponad podziałam i politycznym i, a obecnie, jak o  dziedzictw o m yśli nau­
kowej m inionych czasów, pozw ala na kom unikację m iędzy pokoleniam i.

P ierw szym  w ystąpieniem  był referat Teresy O strow skiej K rótk i p rzeg lą d  
X IX -w iecznej p ra sy  zaw ierającej m ateriały do h istorii nauk m edycznych. A utor­
ka scharakteryzow ała polskie X IX -w ieczne czasopism a, na łam ach których pub­
likow ano prace pośw iecone zagadnieniom  m edycznym . Z aznaczyła, iż czasopis­
m a te pow staw ały  głów nie jak o  w ydaw nictw a tow arzystw  naukow ych i uczelni; 
taki charak ter m iały  m.in. „R oczniki T ow arzystw a W arszaw skiego Przyjaciół 
N auk” , „Pam iętn ik  Lekarski W arszaw ski” „R oczniki Tow arzystw a Lekarskiego 
W arszaw skiego” , „K lin ika” „G azeta  Lekarska” czy „R oczniki W ydziału Lekar­
skiego U niw ersytetu Jag iellońsk iego” . Prelegentka zw róciła rów nież uwagę, że 
bezcennym  kluczem  do publikacji m edycznych je s t P olska b ib liogra fia  lekarska  
X IX  w ieku  S tanisław a K onopki.

W kolejnym  referacie Jerzy Paw łow ski przedstaw ił P olskie p er io d yk i nauko­
w e okresu zaborów  ja k o  źród ło  do h istorii zoo log ii w  naszym  kraju. A utor za­
znaczył, że czasopism a o profilu  zoologicznym  pow stały na ziem iach polskich 
dopiero  po I. w ojn ie  św iatow ej. W pierw szej połow ie X IX  w. nie było polskich 
periodyków  ukierunkow anych na nauki zoologiczne ani też polskich tow arzystw  
naukow ych o takim  profilu. Z  tych przyczyn w okresie zaborów  publikacje poś­
w iecone tem atyce zoologicznej ogłaszano na łam ach czasopism  ogólno-nauko- 
w ych i przyrodniczych np. w ukazującym  się od 1820 r. „S y lw an ie” i w ydaw a­
nej od lat 40. X IX  w. „B iblio tece W arszaw skiej” . R eferent zaznaczy ł też, iż każ­
de czasopism o naukow e zaw iera niejako opracow ane ju ż  m ateriały do historii da­
nej dziedziny nauki, np. biografie i nekrologi uczonych, bibliografie, sprawozdania
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z działalności instytucji, z w ypraw  badawczych, spisy kolekcji, etc. Przegląd za­
wartości tego typu materiałów, dotyczących historii nauk zoologicznych, dom ino­
w ał w  przedstawionej przez prelegenta charakterystyce czasopism  takich ja k  m.in. 
„Sylw an” „Przyroda i Przem ysł”, „Spraw ozdania Komisji F izjograficznej” , „K os­
m os”, „K ronika Przyrodnicza”, „B iblioteka W arszawskiej”, „Pam iętnik Fizjogra­
ficzny” „W szechśw iat” , a także kalendarzy i prasy codziennej.

Inne spojrzenie badaw cze na czasopism a naukow e doby zaborów  przedstaw ił 
T om asz M ajew sk i w  refe racie  B o ta n ika  w w a rsza w sk ich  cza so p ism a ch  
„Pam iętnik  F izjograficzny” i „W szechśw iat” . O m aw iając w ym ienione czasopis­
m a zw rócił uw agę na tw orzących je  ludzi -  przedstaw ił członków  redakcji i scha­
rakteryzow ał ich zainteresow ania naukow e oraz publikacje. Porów nując oba pe­
riodyki T. M ajew ski zaznaczył, że w skład obu redakcji w chodzili często  ci sami 
uczeni, jed n ak  charak ter czasopism  był inny. W „Pam iętniku” ukazyw ały się ory­
ginalne prace polskich badaczy, natom iast „W szechśw iat” stanow ił n iejako do­
pełnienie „Pam iętnika” -  m iał charakter popularyzatorski; publikow ano w  nim 
w ięcej doniesień z prasy zagranicznej, prac przeglądow ych i drobnych notatek 
flory stycznych. O ceniając om aw iane czasopism a jak o  źródła do historii nauk bo­
tanicznych prelegent podkreślił, że zaw ierają  one w artościow e m ateriały  doku­
m entujące w ażny dla nauk przyrodniczych okres, w  którym  pow staw ały i ściera­
ły się różne teorie kształtując podstaw y now oczesnych nauk przyrodniczych.

D ru g ą  część sesji rozpoczął M arcin D olecki referatem  D yskusje o budow ie  
atom u na  łam ach czasopism a „ W szech św ia t”. A utor w ym ienił w ydzielone 
przez redakcję tego periodyku obszary  tem atyczne, w  których zam ieszczano  
teksty  dotyczące budow y atom u i om ów ił te tem aty, które stały się przedm iotem  
dyskusji w  publikacjach zam ieszczanych w e „W szechśw iecie” . B yły  to: teorie 
elektrom agnetycznego  i eterow ego pochodzenia masy, m odel rodzynkow y Jo ­
sepha Johna T hom sona oraz propozycja Johna N icholsona.

K olejne dw a referaty K atarzyny G órskiej oraz B eaty W ysakow skiej do ty ­
czyły „C zasopism a Tow arzystw a A ptekarskiego” . B yło to  sprofilow ane pism o 
zaw odow o-naukow e. U kazyw ało  się w e Lw ow ie od 1871 r. jak o  organ stow a­
rzyszenia zaw odow ego G alicyjskiego T ow arzystw a A ptekarskiego i u trzym ało 
się na rynku w ydaw niczym  z przerw am i aż do 1939 r.

M ag d alen a  W ierzyńska  -  w  zastęp stw ie  au tork i K atarzyny  G órsk ie j -  w y­
głosiła  referat „C zasopism o Towarzystwa A p tekarskiego  ” (1871-1882) ja k o  w y­
sokie j k lasy  p ism o  naukow e o p o ziom ie  europejskim . P rzedstaw iła w  nim  ch a­
rak te r i zad an ia  p ism a  o raz  je g o  rea lizac ję  p rzez  k o le jn y ch  re d a k to ró w  -  
W ładysław a Tepę, B ronisław a R adziszew skiego, Juliana G rabow skiego, E rnesta 
B androw skiego oraz M ieczysław a D unin-W ąsow icza. G łów nym  celem  p ism a 
była popularyzacja  polskich i zagranicznych osiągnięć naukow ych w  praktyce 
aptekarskiej. P rzeprow adzone w  tym  aspekcie badania ukazały ogrom ne znaczę-
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nie pisma dla rozwoju polskiej farmacji i życia zawodowego aptekarzy w  II połowie 
X IX  w. A utorka zw róciła uwagę na kwestię w ykorzystania czasopiśm iennictw a 
zagranicznego, co stanowiło je d n ą  z form łączności z nauką europejską.

Z kolei B eata  W ysakow ska w  referacie M ieczysław  D unin-W ąsow icz ja k o  
redaktor  „ C zasopism a Towarzystwa A ptekarskiego  Jego  w k ła d  do rozw oju n a ­
uk fa rm a ceu tyczn ych  w  P olsce, nakreśliła  tło  historyczne pow stania pism a oraz 
scharakteryzow ała działalność redakcyjną M ieczysław a D unin-W ąsow icza w  la­
tach 1877-1883 . O bjęcie przez niego redakcji przyczyniło  się do podniesienia 
rangi czasopism a. U rozm aicił je g o  tem atykę oraz zam ieścił w  nim kilkadziesiąt 
w łasnych prac -  początkow o z chem ii i farm akognozji, w  okresie późniejszym  
z toksykologii (stanow iły one ponad 40%  w szystkich publikacji). Periodyk do­
starczał w iele inform acji naukow ych. W szerokim  zakresie w ykorzystyw ał piś­
m iennictw o zagraniczne, co przybliżyło czytelnikom  dokonania nauki światowej 
i św iadczyło  o szybkiej recepcji najnow szych je j osiągnięć. D okonania M ie­
czysław a D unin-W ąsow icza nie zostały  do tychczas w ystarczająco  zauw ażone 
w  polskiej historiografii farm aceutycznej, a przecież jeg o  osiągnięcia  na polu 
nauk  farm aceutycznych były im ponujące. Położył zasługi w  rozw oju naukow ym  
farm akognozji, brom atologii, toksykologii, w  akadem ickim  kształceniu farm a­
ceutów  w e Lw ow ie oraz w  działalności w ydaw niczej.

N a zakończenie sesji dr A nna Trojanow ska przedstaw iła referat Kum ys i kefir
-  rozw ażania na  łam ach po lsk ich  czasopism  m edycznych drugiej po łow y X IX  w. 
M oda na kuracje kum ysow e i kefirowe, która zapanow ała w  Europie od lat 60.
X IX  w. zaow ocow ała powstaniem  publikacji poświeconym  napojom  z ferm ento­
w anego mleka. W pracach tych poruszano szereg zagadnień dotyczących m.in. 
sposobów  otrzym yw ania kum ysu i kefiru, dietetycznych i leczniczych w łaściw oś­
ci, badań nad ich składem  chem icznym  oraz nad procesam i ferm entacji. Polscy 
przyrodnicy jak o  jedni z pierwszych zainteresow ali się tą  tem atyką. W latach 
6 0 -8 0  X IX w. na łam ach polskich czasopism ach m edycznych, głów nie w  „Gazecie 
Lekarskiej” „Przeglądzie Lekarskim ” oraz w  „W iadom ościach Farm aceutycz­
nych” publikow ali prace om aw iające zarów no obce -  głów nie rosyjskie badania 
nad kum ysem  i kefirem , ja k  rów nież przedstawili wyniki w łasnych poszukiwań, 
czego przykładem  m oże być artykuł Leona N enckiego i A leksandra Fabiana za­
m ieszczony w  1887 r. w  „G azecie Lekarskiej”, w  którym  autorzy om ówili swoje 
badania nad składem  chem icznym  oraz m ikroflorą kum ysu i kefiru.

D yskusja, k tóra nastąpiła po w ygłoszonych referatach została zdom inow ana 
przez problem  braku ścisłego zdefin iow ania, czym  była w  okresie zaborów  na­
uka polska. W anda G rębecka zauw ażyła, iż każdy z zaborców  stosow ał inną po­
litykę i stw arzał inne w arunki dla rozw oju instytucji naukow ych. Dzięki libera­
lizm ow i zaborcy rosyjskiego w  pierw szych dekadach XIX w. m ogły się rozw ijać 
ośrodki naukow e W ilna, a w ydaw any w ów czas „D ziennik  W ileński” stał się 
w ażnym  źródłem  m ateriałów  z zakresu historii nauk przyrodniczych. N atom iast
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w  G alicji z łagodzenie polityki w obec nauki polskiej nastąpiło  dop iero  po uzys­
kaniu przez n ią  autonom ii. M im o braku m ożliw ości realizow ania w spólnej dla 
ziem  polskich koncepcji rozw oju nauki, p rzep ływ  inform acji naukow ych m ię­
dzy  zaboram i był m ożliw y dzięki czasopism om , w  których zam ieszczane pub li­
kacje autorów  pochodzących z różnych zaborów .

K ontynuując rozw ażania nad przyp isyw aną nauce narodow ością  zastanaw ia­
no się także, kim  byli ów cześni polscy uczeni; dla kogo pracow ali -  na rzecz za­
borców  i innych obcych państw ; czy przypisyw ana im polskość zależy od m iej­
sca ich zam ieszkania, obyw atelstw a, narodow ości, czy też języ k a , w  którym  
publikow ali sw oje prace. D yskusja, w której w zięli udział W. G rębecka, H. Li- 
chocka, J. Paw łow ski, R. M ierzecki, doprow adziła  do konkluzji, iż przez obcych 
polscy uczeni najczęściej byli k lasyfikow ani w edług kodu obyw atelstw a i do dz­
iś w  nauce św iatow ej funkcjonu ją  ja k o  Rosjanie, N iem cy lub A ustriacy. P rzy­
kładem  m oże być polski botanik  Jó ze f Jundziłł uw ażany za rosy jsk iego  uczone­
go. D yskutanci doszli też do w niosku, iż w zw iązku ze zm iennym i dziejam i 
polskiego państw a i polskich instytucji naukow ych należałoby stosow ać ok reś­
lenie „nauka w  naszym  kraju” zam iast „nauka polska” .

Drugim  poruszonym  w  dyskusji problem em  było w artościow anie źródeł hi­
storycznych. Z referatu J. Paw łow skiego m ożna było zrozum ieć, iż dla h istoryka 
nauki najw iększa w agę p rzedstaw iają  m ateriały , k tóre zostały  ju ż  opracow ane
-  zestaw ienia  b ib liograficzne, biografie, spraw ozdania z działalności etc., a nie 
o ryginalne prace uczonych, które w g W. G ręb eck ie j,są  podstaw ow ym  źródłem  
dla h istoryka nauki. W odpow iedzi na tę uw agę J. Paw łow ski zaznaczył, że każ­
de z czasopism  w ydaw anych przez d łuższy czas obrasta w  m ateriały  ju ż  opraco­
w ane, a źródłem  dla historyka m ogą  być m ateriały  „w  różnym  stadium  obróbk i” .

Prezentująca w ydaw nictw o Roczniki p rasy  p o lsk ie j G rażyna W rona zw róciła 
uw agę na nieścisłość term ino log iczną  ja k ą  je s t zaliczanie przez historyków  nauki 
czasopism a „W szechśw iat” do czasopism  naukow ych, podczas gdy historycy pra­
sy uw ażają go za popularnonaukow y periodyk. Podkreśliła rów nież, że dla badań 
historycznych istotne są  w skaźniki procentow e charakteryzujące profil w ydaw ni­
ctwa. W odpow iedzi na tę uw agę H. Lichocka zauw ażyła, iż trudno przeprow adzić 
ścisły podział, gdyż w  niektórych X IX -w iecznych czasopism ach publikow ano za­
rów no prace popularnonaukow e jak  rów nież naukow e, a historycy nauki nie m ogą 
ograniczyć swoich badań jedynie do naukowych czasopism, i k ieru ją  się charakte­
rem konkretnej publikacji. Jan M ajewski zw rócił uwagę, że rów nież w e w spół­
cześnie w ydaw anych czasopism ach farm aceutycznych pojaw iają się zarów no do­
niesienia naukow e, jak  rów nież om aw iane są  spraw y zaw odow e.

Innym  w ątkiem  dyskusji na tem at udziału tow arzystw  naukow ych w  w yda­
w aniu czasopism  była kw estia finansow ania w ydaw nictw . N a przykładzie czaso­
pism  farm aceutycznych „Pam iętnika Farm aceutycznego W ileńskiego” i „P am ięt­
nika Farm aceutycznego K rakow skiego” H. L ichocka zauw ażyła, że brak m ece­
natu w ładz n ie jednokro tn ie  zaw aży ł na dzia ła lności w ydaw niczej tow arzystw
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i doprow adził do upadku czasopism , które w  ów czesnych w arunkach nie miały 
m ożliw ości utrzym yw ania się jedynie ze składek członkow skich i opłat prenum e­
ratorów. J. Pawłowski dodał, że w arunki ekonom iczne zaw ażyły na rozwoju nau­
ki, czego przykładem  m oże być rozwój tow arzystw  naukow ych na terenie zaboru 
austriackiego, gdzie po upadku pow stania styczniow ego idące na ustępstw a w ła­
dze zaczęły dotow ać badania naukow e i czasopism a. Inaczej w yglądała sytuacja 
w Poznaniu i na Pom orzu, gdzie w cześnie rozw inęły się tradycje zrzeszania.

N a zakończenie dyskusji W anda Parnow ska naw iązując do referatu na temat 
kum ysu i kefiru zauw ażyła, że w drugiej połow ie XIX w. pow stało w Polsce 
p ierw sze nizinne sanatorium  leczenia chorób płuc w  O tw ocku, w którym  stosow a­
no kuracje kum ysow e. N asuw a się refleksja, iż w tym  okresie m edycyna była bliż­
sza naturze niż obecnie. K onkludując W. Parnow ska podkreśliła potrzebę czerpa­
nia w iedzy historycznej z różnych źródeł oraz integracji różnych dziedzin nauki.

A n n a  Trojanowska  
B eata  W ysakowska  

Sekcja Historii Chemii i Farmacji 
Instytut Historii Nauki PAN 

Warszawa

ZE B R A N IE  SEK CJI H ISTO RII BOTANIKI 
PO L SK IE G O  TO W A RZY STW A  B O TA N IC ZN EG O  

(K RA K Ó W , 11 IV 2005)

W dniu 11 IV 2005 odbyło się zebranie Sekcji H istorii Botaniki Polskiego 
Tow arzystw a B otanicznego. T radycyjnie ju ż  spotkanie odbyło się w podzie­
m iach C ollegium  Śniadeckiego Instytutu Botaniki UJ. Po ogłoszeniu  kilku zbli­
żających się w ydarzeń przedstaw iono trzy referaty. W szystkie one w pisyw ały 
się w tem atykę badań nad poznaniem  roślinności i życiorysam i uczonych dzia­
ła jących  na kresach w schodnich w w iekach XVIII i XIX.

Szeroko na tem at badań w Polsce czasu rozbiorów  i w  okresie porozbioro- 
w ym  na kresach trak tow ał p ierw szy referat, przedstaw iony przez Wandę 
G rębecką, zaty tu łow any: G łów ne założenia grantu D zieje po zn a n ia  gran icy f l o ­
ry  stycznej p o m ięd zy  Europą w schodnią  i Zachodn ią  p rze z  p o lsk ich  botaników  
X V III  /  X IX  w. Tem atyka referow anego grantu dotyczyła obszaru w schodnich 
pograniczy daw nej Polski, jak o  terenów  słabo w tedy poznanych. Tym cenniej­
sze są  zatem  w szelkie inform acje na tem at prow adzonych w ów czas badań, 
zw łaszcza jeś li w ziąć pod uw agę znaczenie w yników  badań historycznych dla 
poznania dynam iki i historii roślinności jak iegoś obszaru. Z ostało  to zresztą  
podkreślone podczas dyskusji po referacie, z zaznaczeniem  jednak , że w niosko­
w anie  na podstaw ie danych historycznych nie je s t  łatw e. Pogranicza stanow ią


